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Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia d, 29. Sierpnia. —- Gazeta Pres- 
Hurgska zawićra następujące dokładne opi- 
sanie pedręży N. Cesarza i Króla do oyczystych 
dóbr swoich Helieza, i pobytu Jego tamże: 

N. Pan wyiechawszy d. 20. Sierpnia w to- 
warzystwie Xiążęcia Następcy tranu, Królewica 
Leo polda obydwóch Śyeylii ,„ Naylaśniey- 
szóy tegoż małżonki, i kilku członków Vyso- 
kiego Domu Cesarskiego, gościńcem od S. Jana 
przez Kutty, gdzie na granicy Komitstu N eu- 


traerskiego powitany był od Deputacyi Ko-- 


mitatu złożoney z Vice-Srarosty ( Vice-Gespann) 


Biotra de Góezy, i Vice-Sęlziego (Vicestuhl-- 


richter) Szczepana de Szamaroczy, przy- 
był w dobrem zdrowiu tegoź samego dnia do 
Kolicz i zaiechał do swoiego C. K. lotniego 
piłacu w Holiczu: 

Dnia 21go i z2go raczył N, Pan zneydo- 
wać się na łowach w rodzinnych dobrach swoich 
Goedingu i Pawlowitzu, a dnia 2280 
wieczorem przedstawił N. Panu wyżeyrzeczony 
Vicó-Sędzia,. Gciu Komitaishich hayduków , i 
4ch. Velirów z Państwa Holiczea dobrowolnie 
zaciągniętych , iako Betysrow (w Węgierskim 
ubiorze) tudzież ro szlacheckich panienek: ia- 
koteż 1ociu poddanych Holichkich i 8 dziew- 
czat w Narodowym stroiu ; którzy to wszyscy 
mieli zaszczyt papisywać się przed N. Dworem 
na wielśicy sali z węgierskiemi i słowachiem) 
tańcami.. 


Dnia 23go z, rana było polowanie na kacz-- 


ki i gołębie w Peństwie Holichim. N. Pen 
raczył po skończenym stole wraz z swoim Duo- 
rem przypatrywać się łowom na kaczki a z 
tamtąd poiechał przypatrywać się gonitwie w 
C. K. Stadninie Hopczańskiey. 

Pierwszy skonobieg odprawił Grimal- 
Kin Kasztanowey ogier Angielski, pod Wal- 
hamom służącym Hrabiego Szechenyi, i 
Antonio równie ogier Angielski Masztano- 
Waty, pod Tomaszem służącym Xięcia Dich- 
newakiego. Pierwszeństwo otrzy Grimal- 
kin. Po pierwszym zawodzie przeprowadzano 
przed N. Panem klacze z zrebcami poledynczo. 
Rnugi zawod odprawili , Siglavi siwy ogier 
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Arabski, i Koheil takoż ogier Arabski, kasz- 
tanowaty. Pierwszeństwo otrzymał Koheil. 
Po tem zawodzie przeprowadzano poiedyńcze 
klacze bez źrebiąt, Trzeci bieg odprawił zno- 
wu Grimalkin z Koheilem, gdzie Gri- 
malkin powtórnie i nad tym pierwszeństwo 
otrzymał. Meta gonitwy wynosiła 100 sążmi 
więcey nad półtory mili Angielskiey ; przestrzeń 
te przebiegały kopie w trzech minutach. 

Dnia 27. około 7mey godziny raczył N. 
Pan wraz z Nayiaśnieyszem towarzystwem swoim 
wyiechać na powrot do Wiednia, Na grani- 
cy Neutraerskicgo Homitatu oczekiwali N. 
Pana, Vice-Sędzia (Podsędck) Szczepan de Sza- 
maroczy i Komisarz de Nagy z czteroma 
huzarami Komitatshimi, i mieli zaszczyt odpro- 
wadzić powszechcie ukochanego, Monarchę aż 
za rzekę Marchę pod S. Janem, i za Wę- 
gierską granicę doAustryi wynurzaiąć N. Mo- 
marsze życzenia pomyślności, 


Wiadomości zągraniczne. 
Chiny. 


« Namienialiśmy iuż nie raz Gazecie naszey 
o prześladowaniu, na które wystawieni są Chrze- 
ścianie w Chinach. Gazeta Francuzka Quo- 
tidieńne zawiera teraz poniższy wypis z listu 
z Prowincyi Sse-tchuen z d. 22g0 Wrze- 
śnia 1815: Chrześciańską religię rozpowiadaią 
w Chinach Missyonarze rożnych zgromadzeń 
(Kongregacyi) i Narodów; Daycelnieysza a Mis- 
ayi iest owa w Prowincyi Sse-tchuen, gdzie 
przed kilku miesiącami mieliśmy czterech Eu- 
ropeyczyków i około 30 księży tamecznych kra- 
iowców.. Ale prześladowanie wydarło nam nie 
dawno Apostolskiego WViksryusza ( Biskupa z 
Tabraki JP. Dufresse), który padł ofa- 
ra wściekłości Gubernatora tey Prowincyj, nie- 
nawidzącego równie imienia Chrześcianina 
iak i Europeyczyka. Foadjutor musisł ie- 
szcze przed rokiem uciekać, i domyślaią sięże 
przebywa w Tunkienię. Trzech księży bra- 
iowych i kilkanaście prawowiernych osób płci 
eboiey musiało życie swoie zakończyć w chwa- 
lebnćm męczeństwie ; spodziewamy się, że bę- 
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dą naszymi pośrednikami u Boga,i że Krew ich, 
będzie na uiemi nasieniem nowych Chrze- 
ścian. Oprócz tych męczenników, znayduie 
się wielka liczba wielkomyślnych wyznawców 
wiary , cierpiących dla teyże samey sprawy, pra- 
wie ws wszystkich więzieniach Prowincy! a słu- 
ga wasz, który ieszcze mie dostąpił tey łaski, 
ażeby mogł krew swoią przelać za wiarę, po- 
ruczoną ma sobie pieczę dachowną 1 świe- 
chę tey Missyi, która liczyła przed prze- 
śladowaniemń 60,000 Chrześcian. Ci którzy dla 
słabości nie eparli się mękom, noszą ieszcze w 
swoich sercach wiarę, zraekłszy się onėy tylko 
ustami, a z całego tuteyszegóo kraiewego Du- 
chowieństwa nie odstąpił ieszeze ani ieden, 
chociaż mieszkańcom tuteyszey Prewincyi pow- 
szechnie słaby umysł przypisnią. * 

(Podpisano) J. St. Escodea de la 

Boissonade. 
Biskup i Missyonara. 


Hiszpania. ` 


Naynowsze listy z Kadyxu nie zawieraig 
prawie nic, iak tylko same nerzekania na gata- 
mowanie handlu. Zegluga staie się co dzień 
niebezpiecznieyszą, poriewań 12 do 15 korsar- 
skich okrętów z Buenos-Ayres rządzonych 
sprawnymi i odwaźnymi żegłarzami nieustannie 
krążą około porta, które w niedługim czssie 
zabrały raz po razu 4 bogate okręty rejestro- 
we. Ponieważ im na ludziach nie zbywa i 
wielu także na ich stronę przechodzi a każdy 
zabrany okręt obsadzmią znowu natychmiast ile 
możności, można więc przewidywać że siła ich 
w miarę ich szczęścia musi się pomnażać, Ma- 
ią banderę niebięską z białemi środkiem pa- 
akami.. 


Kraie Barbaryyskie. 

Pewien Kapitan okręta, Btóry d. 20. Lis 
pca odpłynął z Algieru, a d. 9. Sierpnia za- 
winął do Genai, donosi, że Konzul Angielski 
(aresztowany tamże podczas negosyacyi z Lor- 
dem Exmouthem) zostaie ieszcze wciąż w 
okowach, i że iednego Kapitana Anugielskiey 
fregatty, którego aresztowano w tym samym 
czasie, nayokrutnieyszym sposobem zamordowa- 
no. Z tegoż samego źródła dowiaduiemy się, 
że w Algierze pracuią iak naygorliwiey oko- 
łe urządzeń obronnych, i że wały wystawione 
naybardziey na uderzenię nieprzyiaciela wysa« 
dzaią wełnisnemi worami, ażeby ogniewi dzia- 
łowemu tem mocnieyszy można dać edpór. 

Quarterly-Review, peryodyczne pi- 
smo literackie, Btórego aatorowie poświęcać się 
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zwykli planom Ministeryalaym wystawia wypra” 
wę przeciwko Algierowi w widoliu mniey 
filozoficznym od tego, który sobie wystawia pa- 
nuiące zdanie publiczności. 

Pismo to zawiera iak następuie: „Zboża 
którego Bereberya dostarcza osadom Mal- 
ty, Gibraltaru i Korfu, potrzebne iest 
nieuchrennpie dla tych trzech stanowisk, ed 
których Panowanie nasze(!) na morzu 
środziemnem zawisło. Rząd Barbaryyski ma u 
nas z resztą tę zasługę, że; nigdy nie zamy- 
kał portów swoich dla naszych okrętów, nawet 
ani na ten czas, Ki:dy Deputowani Bonapar- 
tego i Porta Ottomańska chcieli go do 
tego nakłonić. Na koniec dotrzymał w ogól- 
ności traktatów swoich zAnęgłliią. VWVedłag 
naszey polityki narodowcy byłeby więc niero- 
zumem i wiarołomstwem gdybyśmy 
chcieli weyść w święte sprzymierae bktóre Sir 
Sidney Smith wymyslił. Nie chcemy znosić 
ciężarów krzyżackiey wyprawy; ale ieżeli Dey 
złamał qwoie Uabktaty a nami, ieżeli obraził 
naszą banderę, tedy raecz bez wętgienia inną 
przybiera postać; mą ten czas poiraficmy, ale 
też sami tylka potrafiemy utrzyraać się pray 
naszych prawach. — Jedna aParyzkich ga- 
zet sądzi, ża tan artykuł adasia się pochodzić 
od pierwszego Sebretarza Admiralicyi P. Cr o» 
kora albo od drugiego Sekretarza P. D ar< 
rowa, W każdym względzie zasłognie ôn na 
naywiększą uwagę. 


Wielka Brytaniia. 


Gszeta Londyńska Kuryer protestuie, 
ażeby artykuł o wyprawie przeciwito rozboyni- 
kóm morskim, Który ona wyięła z gazety Qaar- 
terly - Review, nie poczytywano za iey 
własne zdanie. Miała ona przez to chcieć 
tylko zwrócić uwagę ma trudności przedsie- 
wzięcia; żaby tak mie poszło iak w roku 1806, 
gdzie owoczesni Ministrowie także Dardanel- 
le poczytywali za bezobronne. Gazeta Lon- 
dyńska Times, odpowiada dokładnie na nig- 
które uwagi gazety Quarterly - Review. 
Utrzymuie ona, że właśnie nie wiele wdzięcze 
ności należy mieć dla Barbaryyczyków zato, ż€ 
opatrywali w zboże posiadłości Angielskie 0a 
morzu śródziemnem, i żę zburzenie marynar” 
ki tych rozboyników morskich bynaymnicy nis 
zaszkadzi urodzayności ich Kraiu. 

Piszą z Dublina, że gotowe pieniędze 
znikają z obiegu, i że tem bardzo mało kar" 
dlewych sprawunków. Dzierżawcy, którzy ni$ 
maia pieniędzy, chcą płacić produktami. I W 
Anglii anaduie się kilkanaście Powiatów 6 
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także nie sa szczęśliwsze. Na ostatnim iarmar= 
ku w Tanhillu przedawane zaprzęźne kondę, 
lakie przedtem po 35 gwineów płacono, tylka 
po 8 i po ro gwineów, isgnięta po 4 szylingi 
6 penców i po 5 szylingów. Podobnież były 
tanio i sery. Flrabia Ashhurnhaw maiący 
wiele dóbr w Hrabstwie Sussex w;puszenych 
w dzierżawę, spuścił dzierżawcom po 30 od 
sta z wypłat arendownych. 

Dnia 12. Sierpnia skończył Jego firólewi- 
cowska Mość Xiąże Reient S4ty rok swciego 
życia. Stolica obchodziła tę rocznicę z zwy- 
czaynemi uroczystościami, a cała rodzina Fró- 
lewska udała się do Garitonhouse dla zło- 
żenia Jego Morólewicowskie Mości swoich ży- 
czeń, 

Papiery publiczne upadnią ciągle od dni 
kilku,  Wroiaką przypisują temu przyczynę: 
nioporszumienie się z Framcyą; maiemany 
plan Ministrów, względem zaniżenia prowizyi 
pieniężuey, i maiomane uśłady Kanclerza Skar- 
bu z Kapitslistami o znakomitą pożyczkę. A- 
toli wszystkie te trzy przyczyny, Są: bszgrun- 
t wne. D.hłudsie możemy zapewnić, mówi 
gazeta Londyńska MMuryet, że w stosunkach 
naszych g obcemi Mocazstwami, nie zachodzi 
teraz wcale nie tukiego, ‚coby się kazało oba- 
wiać nam choć cokiiwiek zmiany terażnieysze- 
ge stanu połicia; eo də naszych fioansowych 
dziułań, nie ma przyczyny sądzić, aby Parla- 
ment zgromadzić się mieł wcześniey przed wy- 
Znaczomą porą, albo żebyśmy chwytać się mieli 
środków finansowemu systematowi przeciw- 
Rych. l 


Francy 


Sąd prewotalny Depertementu Aveyron- 
akiego skazał d. 20. Lipca siedmiu miesskań- 
(ów Eutriguezkich za buntownicze mowy 
ra więzienie od Sciu lat do dwóch miesięcy. 

Dnia 5. Sierpnia obchadziła gmina D al- 
let uroczyste nabożeństwo po prawem brzegu 
Alliery; a w tem przeszkodził iey buntowni- 
e27 wrzask z drugiego brzaga, Dway mło- 
Uziency skoczyli natychmiast w rzekę przebyli 
lą z niebezpieezeństwam, schwytali winowaycę 
1 oddali go do Sądu. Minister Policyi udaro- 
wał ich za to 300 frankzmi. 

Powszechny dziennik Francuzki, ( Jour- 
nal General e France) zawiera: Z po- 
dziwieniem postrzegamy, iż naywiçksza część 
skazanych do więzienia burzycielów pokoiu 
(tak zwanych patryotów, roku 1816) 
Pomimo nędzney powierzchowności swoiey, ma 
Przecież pieniądzę i nawet podług sposobności 
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śwoiey uporżądza cię wygodnie nawet i przy- 
stoynie, Z kąd że to peckodai? Nie należyż 
domyślać się, že nieznajoma ręka, Mtórą ich 
do szalonego planu przywiedła, osłsdza im tæ 
raz także i przykrość ich niewoli? że po mię» 
dzy nimi a utrytymi ich podżegaczami znay- 
duie się gatunek Bonapartowskiey Rassy dobro- 
czynności? Oby z tey uwagi korzystano dła 
zabezpieczenia cą raz więcey puuliczney spo- 
koyności! 

Listy z Lille w gazetach Bruxelskich ue 
mieszczone, zżwieraia wzglęljam stopniowego 
pomnażania Francuzkicgo woyska, to, CO na- 
stępuie: Liczbę woyskawych wszelkiego stop- 
nia, połowę żołdu pobieraiących rachuią na 
300,c00 „ludzi, z Których 100,000 puszczenych 
iest na urlop ma czas niewyznaczony, Ażeby 
z tey massy ludzi, tak uciążliwcy dla publiez- 
nego skaróu mieć ile możności iakowy poży» 
tek, pestanowił Rząd Francuzbi, powięśszyć 
czynne woysko na 300,000 ludzi, i uczynić w 
tey mierze wybor z ohudwóch tych kłass, -tak, 
iak z zaciągu ludzi, którzy ieszcze nie służyli, 
Minister woyny, który w dawnieyszych swoich 
stosunkagh miał sposobność poznać i doświad- 
czyć naycelnieyszych Jenerałów , co pod Bo- 
napartem służyli, przełożył Jego Król. Moi 
wybor znanych z nich przy dawnćm woysku w 
rozmaitych wypadkach; i spodziewaią się, że 
ziednoczenie tych szczególnych głównych ma- 
teryi, będzie miało pomyślny wpływ na moral- 
ny stan woyska, i że tym spesobem będzie 
woysko prawdziwą i gruntowną warownią Pań- 
stwa. 

Od d. 8. do 11. Sierpnia popowracali do 
Calais różni Aogiełscy Jencrałowi i starsi 
Officerowi, którzy wyiechali byli częścię de 
Paryża częścią do Cambrai, VVysiadło tak- 
że w tym porcie na ląd kilku Murycerów , Któ- 
rzy byli przeznaczeni do Paryźa i do Wie- 
dnia. 

Nadeszła wiadomość z Antyliyskiey wyspy 
Guadeloupy że tam znowu panuie żółta fe- 
bra; iest to fatalny stan dla handlu i dla woysk 
Francuzkich , które od owogo czasu wyspę te 
musiały obiąć w posiadłość. i 

Kupieckie listy z Nowego Yorku uty- 
skuią mocno na zatamowanie handlu, i wzma- 
gaiące się bankructwa. Nawet ów dawny sla- 
wny Dóm Johna Murraja i Syna (który 
tak wiele posiadał zaufania, iż w roku 1796 i 
w poźnieyszych latach utrzymywał oraz zlece- 
nia (Momissa) Angielskiego i Francuzkiego 
Tządu ) upadł dnia 10. Lipca. 

Xiąże Angouleme przybył d. 16. Sier- 
a po południu około 4 godziny z Chaloas 
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do Tuilleryó w. Dła pokazania się ludęwi 
iechał przez miasta Epernay, la Ferte i 
Meaux. Nawet i w górach Delfrnatu 
obieźdzał Xiążę zbnniowane gminy w Towarzy- 
stwie dwóch tylko Adjutautów,. 

tról pusunął w Każdey Legii Departemento- 
wcy po dwóch Sierżactów na Pudporuczników. 

Według rozkazu Ministra woyny msią 0- 
badwa bataliony urządzaiące się na wyspie 
Rhé dla osad Guadelupy i Martyniki 
liczyć po 2036 ludzi. — (Z tego to zapewne 
powodu. musiały niektóre gazety wnosić o wiel- 
kiey wyprawie, Którą Rząd Francuzki gotować 
ma do S. Domingo.) 


Dzieńnik Franeuzki des Maires zawie- 
ra pod dniem 17. Sierpnia, co następuie: 
„Pan A......, Urzędnik w Lons-le - Saul- 
nier, Który d. 9. Sierpnia przypatrywał się 
przeiazdawi J. K. Mości Xięcia Angoulema 
przez to miasto, zawołał z roztargnienia, czyli 
z-nieuwagi: „Niech żyie Cesarz!“ Lecz 
ledwie co te nicszezęsne słowa wymówił, spo- 
strzegł się nstychmiest i rzekł do sweiego są- 
siada: „Moy Boże, coż ia uczyniłem!* a wtem 
zaczał wołać: „Niech żyie Hról'e Tym 
czasem zaciągnęła Władza ten wypadek do 
protokołu. Pan A...... dowiedziawszy się o 
zamierzonych przeciwko sobie krokach policyy- 
nych, i wstydzac się swoiego błędu , udał się 
natychmiast do Besanęonu, starał się i o- 
trzymał za pośrednictwem Xięcia (Due) de G ui- 
che, posłuchanie u J. Królewicowskiey Mości,, 
Który właśnie co przybył do tego miasta. Jego Hró- 
lewic. Mość usłyszał był dobrze te buntownicze 
zawołanie, lecz uważał oraz; że sprawcę ogarnął 
wstyd natychmiast i pomieszanie, Skoro Pa- 
ma A...... . wprowadzono poznał gə Xiąże, u- 
spekoił go z naywiększą łaskawością, i Kazał 
przez Xjęcia de Guiche dać ma list do Prefek- 
ta Depariementu Jury, w którym J. Królewic. 
Mość oświadczył, iż bardzo by mu nie przyie- 
mnie- było. gdyby się dowiedział, że te zdarze- 
nie iakowe skutki za sobą pociągnęło. Przy- 
paminaią sobie przy tem z iaką łagodnością i wspa- 
niałomyślnością J. Królewic. Mość iedney biedney 
przekupnicy owocow, która w,swoiey prostocie 
prawie podobną omyłkę popełniła, powiedział :: 
„Słusznie masz, dobra kobieto, wszak 
wszyscy ludzie żyć muszą!“ — Każdy 
wyraz naszego Królewieza przypomina nam po- 
tomka Henryka IV. i widziemy w nim 
zawsze. tę kochana: duąze.« 

Dzieńnik rozpraw (des Debats) opo- 
wiada następuiące zdarzenie, iako nowy auten- 
'tyczny dowod niekczpieczeństwa, na iakie 
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narażaią się owi szaleńcy u prawdziwych i cno- 
uiwych obrońców Qyezyzny, których owi ic- 
szcze niekiedy lecz zawsze bez skutku powa- 
żmią się haniebnie i zbrodnicza od prawey dro- 
gi odwodzić. Pewnego Bariola, byłego kae 
rabiniera a teraz źołnierza przy 2gim szwadroe 
nie idącego do domu, spotkał człowiek który 
go chciał uwieść, mowiąc do niego te słowa: 
„Jesteście teraz źle płatni? — Nie, owszem 
daleko punktualn'ey, niżeli kiedy indziey, — 
Lecz czyliż to będzie uwwało? Będzież zawsze 
dosyć pieniędzy? A. z resztą, wszakże T am- 
ten nie za długo powróci? — temu nie wie- 
rzę; a gdyby i tak bydź miało, tem gorzey 
dla niego.— Jak to, nie uyrzycicź go na po- 
wrót z radością? Będziecież bić się za Lu- 
dwika XVIII? — Tak iest, aż de ostatniey 
kropli krwi. — Tedy iestescie Niewdzięczni- 
kami. — Ale wy cobyście Ta mtego tak ra- 
dzi na powrót mieć chcieli, ktoż to wy ieste-. 
ście ? Możecieź się wywieść? — Na to zapyta- 
nie, uciekł przyiaciel Tam tego; lecz wierny 
żołnierz Ludwika VIII. pobiegł do wóyta, 
który równie przywiązany do Króla, ofiarował 
żołnierzewi swoiego konia. Na tego wsiedli 
obadwa, pospieszyli za winowaycą, dognali go ,, 
Bariol przyłożył mu szablę do piersi, i tak. 
go zaprowadził de więzienia w T oars,‘ 


Zjednoczone Niderlandy. 


Dnia 17go przybył Xiążę Wellingto m. 
zCharliroi do Leodyum oglądał cytadellę, 
i mist, iak słychać, ieszcze tegoż. samego wie-- 
czora wyiechać do Sja a.. 


Królestwo Polskie. 


Z Warszawy d. 3. Września — Dnia 31g0: 
z. m. wieczorem powrócił tu zPetersbur- 
ga Jego Cesarzewicowska Mość W, Xiążę Kon-- 
stanty. Nazajutrz, w Niedzielę rano, przywi- 
tały W. Xiężęcia i złożyły Mu swe uszanowanie 
Władze kraiowe. Był potem na paradzie woy- 
skowey. i kościelney.. 


Kommissya Rządowa Spraw Wewng- 
trznych i Policyi. 

Podaie ninieyszem do wiadomości publicze 
ney dekret Mayiaśnieyszego Pana, tyczący się 
zaprowadzenia nowych Władz VVoiewódzkich ; 
nie mniey listę osób do nowcy organizaczi mo- 
minowanych. 


LJ 


z Protokołu Sekretaryatu 
Stanu 
Królestwa Polskiego, 
My z Bożey Łaski 
ASM ex amader Ea 
Cesarz Wszech Rossyi, Król Polski 


etc. etc. etc. 


Pragnąc, aby dotychczasowe Magistratury 
w Królestwie naszem Polskiem w naykrótszym , 
ile bydź może czasie, nowemi VVładzami Kon- 
$iytacyynemi zastąpione były, upowaźniamy w 
tym zamiarze Namiestnika Naszego w rzeczonem 
Królestwie do ogłoszenia Qrganizacyi Władz 
Mdministracyynych w dniu 3. Lutego roku bie- 
żącego; po wysłuchania ogólnego Zgromadzenia 
Rady Stanu, przez Namiestnika w Radzie Ad- 
ministracyyney przyiętey, postanowiliśmy i sta- 
nowiemy : 

Art. a. Namiestnik nasz w Królestwie 
Polkiem przy ogłoszeniu powyżey rzeczonty or- 
ganizacyi Władz Administracyycych postanowi 
Osobną w Imieniu Naszem wydać się maiącą U- 
chwałą, w którym dniu dotychezasowe Władze 
Administracyyne ustać, a nowe, działania swoie 
rozpocząć msią. = 

Art, 2. Za mim po*odbyciu pićrwszych 
Seymików i Zgromadzeń Gminnych z list Kan- 
dydatów przez Kommissye Woiewódzkie, sto- 
sownie do Nru. 2 Art. 137 Ustawy Konstytu- 
cyyney, uformować i oczyszczać się maiących ; 
a Nam podanych, nie będą mogli bydź miano- 
wani Urzędnicy Administracyyni, Namiestnik 
Nasz upoważnionym iest mianować Prezesów 
Ńommissyi VWVoiewódzkich, Kommissarzy w tych- 
de Kommissyach zasiadać maiących, oraz Kom- 
missarzy obwodowych. n 

Art. 3. Dopełeienie ninieyszego pastano- 
wienia naszego, które w Dzieńniku praw umie- 
Szczane bydź ma, Namiestnikowi polecamy. — 
Dan w Petersburgu d. 3/15. Lipca 1816. 

(Ł. S.) (Podpisano) ALEXANDER. 

Przez Cesarza i Króla 
Ign. Sobolewski. 
Zgodno z oryginałem: £ 
Minister Sekretarz Stanu 
(Podp.) Ig. Sobolewski. 
Zgodno z oryg. Radca Sekr. Stanu, Jen. Br. 
(Podpisano) Kossecki. 
Za zgodność: Aug. Karski. i 
Lista osòb nominowanych: 
å. do Woiewództwa Krakowskiego. 


1. Na Urząd Prezasa Komnissyi Woie- 
Wodzkiey : Paca Wielogłowskiego Radcę Pre- 


Wypis 


pag 
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fektualnego. 2. Na Urzędy Kommistaray zasta 
daiących. a. do WWydziału Skarbowego. Pana Jas. 
giels:iego Iontrolera Jeneralnego. b. do Wy. 
działu Admiuistracyynego. Pana Rayskiego Pod- 
prefe ta. c. do Wydziełu Policyvnego: P. Li- 
nowskiego Podprefekta. d. do Wydziała Wo- 
iennege: P. Rożychiego Majora dymissycnowa« 
nego. e. Wydziału Oświecenia Publicznego 
Xiędza Jankowskiego Kanonika Krakowskiego. 
3. Na Urzędy Hemmissarzy Obwodowych, a. 
do Obwodu Kieleckiego: P. Walewshiego Pod- 
prefekta. b. do Obwodu Miechowskiego: P, 
Raczyńskiego Podprefekta. c. do Obwodu O- 
skuskiego: P. Szymańskiego Sekretara Jeneral- 
nego Akademii. d. do Qbwadu Stebnichiego. 
P. Cybulskiego Podprefekta. 


B. Do Woiewództwa Sandomierskie- 
o. 

1. Na Urząd mkoni Kommissyi Woie- 
wódzkiey: Pana Antoniego Kochanowskiego 
Radcę Rady Departamentowey. 2. Na Urzędy 
Kzmmissarzy zasiadaiących. a) do Wydziału 
Skarbowego. P. Chmielewskiego Dyrektora 
Skarbu. b) do Wydziału Administraeyynego : 
P. Kosickiego Radcę Prefekturalnego. c) do 
Wydziału Policyynego: P. du Lorsns Radeę 
Prefekturalnego. d) do Wydziału Woiennego: 
P. Jankowskiego Kapitana dymissyonowanego. 
e) da Wydziału Oświecenia Publicznego Xię- 
dza Żochowskiego Kanonika Sandomierskiego. 
3. Na urzędy Rommissarzy Obwodowych: a) 
do Obwodu Sandomierskiego: P. Baczyńskiego 
Padprefekta. b) do, Obwedu Opatowskiego: 
P. Zbierzchowskiego Podprofekta. c) do Ob- 
wodu Radomskiego: Pana Watson Podprefek- 
ta. d) do Obwodu Opaczyńskiego : P. Pomia- 
nowskiego Podprefekta. 


C.. Do Woiewództwa Kaliskie go. 


I. Na urząd Prezesa Kommissyi Woie- 
wództiey: Pana Radoszewskiego Sędziego Trr- 
bunału pierwszey [nstancyi. 2. Na urzędy 
Kommissarzy zasiadaiących a) do Wydziału 
Skarbowego: P. Bielińssiego Kapitana dymie. 
syonowencgo. b) do Wydziału Administracyy- 
nego: P. Szmideckiego Radcę Prefekturalnego. 
c) do Wydziału Policyynego: P. Jasiiskiega 
Radcę Prefehturalnego.* d) do Wydziału Wo- 
iennego: ©. Gerytza Majora dymissyonawanego. 
e) do Wydziała Oświecenia Publicznego: P. 
Dziekecowicza Rektora Szkół, 3. Na urzędy 
Kommiasszrzy obwodowych: a) do Obwodu Ha- 
liskiego: P. Locy Inspektora żywności. b) do 
Obwodu osińskicgo: Pana Czartkowsbiego 
Podprefekta. c) do Obwodu Sieradzkiego : 
Pana Złotniakiego Podprefelsta. d) do Obwa- 
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du WVielanskiego: Pana Myszkowskiego Pod- 
prefehta. e) do Obwodu Piotrkowskiego; Pa- 
na Bobrowskiego Radeę Prefekturalnego. 


D. Do Woiewództwa Lubelskiego. 

1. Na urząd Prezesa Kommissyi Woie- 
wódzbiey : Pana Miączyńskiego Konsyliarza Iz- 
by Obrachunkowey, Kommissarza naszego do 
orgsnizacyi Miasta. wolnego Krakowa. 2. Na 
urzędy Mommissarzy zasiadaiących, a) do Wy- 
działu Skarbowego: Pana Puchalskiego Pabor- 
cę jeneralnego: b) do Wydziału Admioistra- 
cyjnego, Pana Olechowskiego Podprefekta. ©) 
do Wydziału Policyynego: Fana Pawłowskiego 
Podprefekte. d} de. Wydziału. Woiennego: 
Pama Wągrodzkiego dawnego Pułsownika. e) 
do Wydziału Oświecenia Publicznego, P. Hos- 
sakowskiego WVizytatora Szkół. 3 Na urzę'ły 
Kommissarzy obwodowych, a) do Obwodu Lu- 
belskiego: Pana Olszewskiego Podprefebta. b) 
do Obwodu. Brasuostawskiego: Pana Zaręb- 
skiego Podprefekta. c) do Obwodu Hrubie- 
szowskiego : Pana. Lubowickiego Majsra dy- 
missyonowanego. d) do Obwodu Zamoyskie- 
go: Pana Volanowskiego Podprefekta.- 

E Do VYoiewództwa Płockie ga, 

x. Na urząd Prezesa Hommissyi Woiewódz- 
Biey: Pana Mobylińskiego Pułkownika dymia- 
syonowanego. 2. Na urzędy Fommissarzy ze- 
siadaiacych : a. do Wydziału. Skarbowego: P. 
Mościszewskiego Dyrektora Skarbu. b. do Wy- 
działa Administracyynego. Pana Bemtiowskie- 
go Radcę Preiekturalnego. e. do VWVydziału 
Pelicyynego : Pana Jaroszewriiego Sekreterza 
jeneralnego Prefelitury. d. dp Wydziału We: 
iennego : Pana Moiaczewśliego Pułkownika dy- 
missyonowanege. e. do WWyoziała Oświecenia 
Publicznego: P: Brzozowskiego WVizytatora 
Szkół. 3. Na urzędy Moramissarzy OQbwodo- 
wych: a. do Obwodu Płockiego: P. Piwnie- 
kiego Radcę Prefekturalnego. b. do Obwodu 
Pułiuskiego: Pana Broniewskiego Podprefckta. 
c. da Obwodn Lipnowskiego: Pana Mostow- 
skiego Podpreiekta. d, do Obwodu Mławskie- 
go. Pana Strylńskiego Podprefekta, e. do Ob- 
wodu Prasnyskiego : Pana Zielińskiego Podpre- 
fekto. f. do Obwadu Ostrołęckhiego: Pana Dem- 
howskiego Kapitana dymissyonowanego.. 


F. Do Woiawództwa Mazowiecaiego. 

i. Na nrządPrezesa Kommissyi VVoiewodz- 
kiey: Pana Ńembielińskiego dawnego Prefekta. 
2. Na urzędy Moramissarzy zasiadaiących: a. do 
Wydziału Skarbowego: Pana Wicbl:ńskiego Dy- 
rektora Skarbu. b. do Wydziału Administra- 
syi: Pama NRakiettego SeKrerarza jeneraloego 
£refestury. e. do Wydziału Policyynego: Pana. 
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Szymanowskiego: Radeo Prefekturulnego, dido 
Wydzisłu VVoirnnego: Pana Woyciechowskiego- 
Rapiiana artylleryi dzymissyonowanego. e. do 
WV;działu Oświecenia Publicznego: Pana Koe 
chanowskiego. 3. Na urzędy Mommissarzy Ob- 
wodowych, a do Obwodu Warszawskiego. Pa- 
na Dzwonkowskiego Podprefekta. b. do Oba 
woda Stanisławowszicga, Pana Bachmińskicgo 
Pudprefehta. c. do Obwodu Rawsbiego: Pana 
Walewskiego Podprefesta. d. de Obwodu Łę- 
czychicgo: Pana Kiselnickiego Podprefebt». e, 
do Obwodu Sochaczewskiego: P. M.linowskie- 
go Podinsp. popisow, f. do Qbwodu Gostyń- 
skiego: Pana Zabłockiego Prezydenta Policyi 
Miasta Warszawy, g. do Obwodu Ruiawskiege. 
P. Stsmirowskiego Sędziego Pekoiu,. 
G. Do Woiewództwa Fodlashiego. 
1. Nu urzad Prezesa Hommissyi VWVoiewóodz= 
Kicy: Pana Sumińskiego Radcę Prefekturala. 
2. Na urzpdy Kommissargy zasiaaaiacych: a. do 
YVydziała Skarbowego: Panas Rambielińskiego 
Dyrekt. Skarbu. b. do Wydziału Administrae 
cyynego: Pana Iremińskiego Rsicę Prefektur. 
c. do Wydzisła Policyyacgo : Fana Buyno Rad- 
cę Prefeńturelnego. d, du Wydzizłu VVojeone= 
go: Pana Jabłonowskiego Tnspeht. Popisów. ©. 
do Wiydzisła Oświecenia Publiczsego : Pana 
Morykoni Professora. 3. Na nrzędy. Kommis- 
sarzy Obwodowych: a. do Obwodu Siedleckie= 
go: Pana Uołembiewskiego Insp. żywności. b» 
do Obwodu Łukowskiego : Pana Grabowskiego 
Fodpretekta. c. de Obwodn Bi:lskiego: Pana: 
Garlickiego KHommissarza W> ienn. d. do Ob- 
wodu liadzyńskiego: P. Lechowicza Intendenta. 
Policyi. 
H.Do Woiewództwa Augustowskiego. 
1. Na urząd Prezesa Hommissyi VWvie- 
wódzkiey; Pana Zielińskiego Pułkow.. dymissyn. 
2. Na urzędy Kommissarzy zasiadalących: a. do 
Wydciełu Skarbowego: Pana Reysszmidr Dye 


rektora Skarbu. b. do Wydzinłu Adrinistxże' 


cyynego: Pana Miłaszewicza Radcę Profekturał: 
c. do Wydziału Policyyaego : Pana Kober. d 
do Wydziału Woiennege; Pana Hoszubskiego’ 
Podpułk. dymibsy: e. do Vfydziału Oświecesia 
Publicznego: Pana Bwiatkowskiego Członka 
Towarzystwa. Przyiacińł Nauk. 3, Na urzedf 
Hommiesarzy Obweadowych: a. do Obwodu 
łomżyńskiego: Pana Bllefrid Pedprefekta: 
b, do Obwodu Augustowskiego: Fana Hras- 
skiego dawarge Woyskowego. ©. do Obwode 
Scyneńskiego: Pane Homara Podprefekta. d. do 
Obwodu Ralwaryyskiego : Pana Kazimierza Czy” 


ża Podprefekta: e. do Obwodu Marianpolskież 


go: Pana Iwaszkiewicza Podprefekta. 
aaa acz 
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